AI IENIAC, a A Y” e 


A 16. 


Wychodzi w Krakowie 


codziennie. wyjąwszy niedziele i święta. 


ena: 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 


monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 


arię Przedpłata 


przyjmuje się w biurze Expedycyi CZABU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. i l 

Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Kxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


/ Kraków d. 21 maja. 


W kwestyi ruskićj podniesionćj niedawno przez 

dzienniki wiedeńskie, odbieramy list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Dzienniki „Lloyd“ i „Reichszeitngć ulubiony 
wynaleźli przedmiot w mniemanych uciemiężeniach 
Rusinów przez Polaków. Niemogliśmy dotąd wy- 
rozumieć dokładnie, którzy to są ci Rusini, któ- 
rych los tak wielce obchodzi pp. Redaktorów. Czy 
to są ci, którzy pod rządami Rzeczypospolitej 
Polskićj stanowili obywatelstwo i ludność „Ziem 
Ruskich“? albo czy różnica pomiędzy Polakami 
a Rusinami w obwodach wschodnich Galicyi ma 
być taką samą, jaką w najgorszych chwilach re- 
wolucyi francuskićj chcieli niektórzy wynaleźć, 
pomiędzy uciemiężonymi Gallami, a ujarzmicielami 
Frankami? Wiemy, że Frankowie to mieli być 
panowie, Gallowie to miał być lud: ale ponie- 
waż w długim wieków przeciągu mogło Stać Się, 
iż który z Gallów pierwotnych, zbogacił ród Fak 
i wyniósł go do honorów, a niejeden drży = 
zeszedł na proletaryusza, więc spa u eR 
die Bank przyjąć podarte szarawar) Za ey- 
macyą narodowości Gallów, przezywających się 
późnićj Sanscułottes. Podług takowego pojęcia, 
Rusin dzisiejszy, któryby przyszedł do bogactwa, 
musiałby stać się zbrodnią polonizmu zmazany? 
a każden Polak niedoczekawszy się indemniza- 
cyi, wyniesiony zostałby do godności Rusina? 
Znamy zanadto dobrze konserwacyjną moralność 
wymienionych dzienników, byśmy mogli takie o 
nich uczynić domysły. 

«'elibyż oni nazywać narodem, Rusinów wy- 
dane z; 1848? wà cóż to byłby za naród bez 


przeszłości ? v: , ! 

Jeżeli zaś o téj ludnosci mowa, która zamie- 
szkiwała „Ziemie Ruskie“, więc należą do nićj 
nierozdzielnie te wszystkie „rodziny szlacheckie, 
kiórych pochodzenie imion Jest „ruskie, których 
zamieszkanie było zawsze na Rusi, me dzieje 
spływają się z losami Rusi, rtm ze pips 
nęła w obronie niw ruskich, któryc yere i gro- 
miły Tatarów. Oni zasiadywali w 1 ch 100. SrO 
dach, obradowali na Rusi w glan sa oni 
z téj szlachty, któréj archiwa W Fe peb - rj 
języku, której obrządek bywał ruski “i a)i s 
i z pomiędzy którćj królowie M rę Pic 
jewodów wołyńskich, podolskich, jenera A ae 
ruskich itp., z rzadkiem dla rodowych wp Uran 
poszanowaniem. Znajdziesz pomiędzy niemi. se 
toryskich, Zahorowskich, Daniłowiczów je. ud 
rych krwi Jan III.), Wiśniowieckich Koryb 't 

z których jeden królem ), Czetwertyńskich , Dzie- 
duszyckich , Rzewuskich, Drohojewskich, Szum- 
lańskich , Ostrogskich i wielu, bardzo wielu e 
nych, niemnićj znanych z posług oddzwanyć 
Rzeczypospolitćj, jak z dostojeństw, któremi 0 
Rzeczypospolitćj obdarzonemi bywali. Chłopi nie 
więcćj w Koronie znaczyli, jak na Rusi; szlachta 
nie mnićj znaczyła na Rusi jak w Koronie; by- 
ło równo-uprawnienie Rusi jak Korony, a że nie 
bywało równości między klasami, to niebyło wi- 
ną Polski, ale ducha owoczesnej cy wilizacyi. Ja- 
kiemże prawem „Lloyd“ i „Reichszeitung wa- 
żyliby się oddzielić szlachtę ruskiego. pochodzenia 
od ludu ruskiego? Czy przez złość i jakobi 
ską chytrość ? 

Nie — tego nieprzypu 
Pitt i lord Melbourne, l 
dy złośliwi, ale częstokroć... 
swojego. i 


szczamy. Wierzymy jak 
że ludzie są rzadko kie- 
niepewni zdania 


Kraków 23 Maja, — Czwartek. 


Rzeczywiście pp. Redaktorowie niemieli dotąd 
ani dosyć czasu, ani Sposobności utworzenia s0- 
bie jasnego pojęcia 0 tém, co właściwie jest na- 
rodowość. Ztąd w ciągłe wpadają z sobą sprze- 
czności. Raz uważają narodowość ze stanowiska 
politycznego, jako zespolenie sił ludzkich pod je- 
dnym kierunkiem, z pewnym celem dziejowym. 
W tenczas stosując się do godła panującego u- 
nitis viribus , rozprawiają z konsekwencyą 0 na- 
rodowości państwa Austryackiego , ale w tenczas 
szanować należałoby narodowość historycznie 
świętą Rzeczypospolitćj Polskićj. Ale nie. Jak 
tylko wzmianka o Polsce, już konsekwencyi niema. 
Witenczas narodowość zasadza się na mowie 
którćj nikt inny nieużywa , na łączności zamie- 
szkania ,- na stosunkach czysto - socyalnych; jest 
ona siłą wprost przeciwną każdemu zlewaniu się 
w jedno państwo rodów różnych, jest ona uczu- 
ciem anti-unitarnćm , protestacyą przeciwko po- 
działowi Polski, uczynioną przez dzienniki au- 
stryackie. s 

My zaś, którzy chcielibyśmy nauki od tych 
dzienników, któregoż mamy trzymać sie pojecia? 

*zy pojęcia narodowości politycznéj? Więc przy- 
znać, iż narodowość polska obejmowała wszyst- 
kie klassy, wszystkie szczepy, pod rządami Rze- 
czypospolitćj ukonstytuowane. Ćzy pojęcia naro- 
dowości socyalnćj? Więc wyzwolenie gmin? 
federacya prowincyi? a zapomnienie o National- 
Geist des freien, einigen Oestreichs ?... 

L. R. 


Pomimo przybycia cesarza Mikołaja do War- 
szawy, niemożemy nie z pewnością donieść czy- 


telnikom naszym co do wieści krążących o ma- 


jącym się zebrać w tém mieście kongresie głów 
koronowanych. Dowiadujemy się wszakże z pe- 
wnego źródła o niektórych wewnętrznych stosun- 
kach, zasługujących na uwagę pod względem ad- 
ministracyji Królestwa Polskiego, — I tak: roz- 
poczęły się prace przygotowawcze około odno- 
wienia instytucyi Towarzystwa kredytowego. Wła- 
śnie kiedy w Poznaniu rząd odmawia prośbie 
obywateli zawiązania nowćj lub odnowionćj insty- 
tucyi kredytowćj, w Warszawie Rada Admini- 
stracyjna pozwoliła władzom Towarzystwa, wy- 
branym przez stowarzyszonych, pracować nad u- 
łożeniem nowego projektu. Pozwolenie to, lubo 
z wyraźnóm zastrzeżeniem dane, iż w niczém de- 
Cyzyi rządu nie przesądza, uważać można jednak 
Za rękojmią prawie przyzwolenia rządowego. Pro- 
jekt roztrząsany obecnie zamierza nadać instytu- 


. 


r)! tej znacznie rozleglejszy zakres, chce ją zro- 


ac ciągłą i nieustającą, tak, żeby zawsze po- 
życzki otrzymywać można, zasady ustanowienia 
wysokości pożyczek zmienia, a przynajmnićj do- 
puszczą inne prócz obecnćj. Jest nawet myśl 
połączenia banku rolniczego z tą instytucyą. 

10 odnowienie kredyt. Towarzystwa, wpłynie 
może na przyśpieszenie ostatecznego zdecydowa- 
nia kwestyi włościańskićj. Od lat czterech jest 
ona w zawieszeniu. Wiemy, że w r. 1846 na 
47 me więcćj nie zrobiono: prócz zakazu rugo- 
kob włościan, zniesienia daremszczyzn, powin- 
NOREN nieokreślonych itd. Ostatnia rzecz w ogóle 
TAK, Się być wagi pokazała. Ale zastrzeżono 
oraz, 4e wszelkie umowy Z włościanami 0 czyn- 
ZE mają podlegać zatwierdzeniu rz dowemu, to 
Jest komisyi Spraw wewnętrznych, Ta miała wy- 
gotować zasady, pod jakiemi zatwierdzać będzie 
takie umowy, ażeby obywatele wiedzieli jak je 
zawierać, Po upływie lat trzech *komisya jeszcze 
tych zasad niewypracowała. Obywatele niewie- 


Rok 1850. 


- Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy. odezwy wszelkiego rodzaju, 
DONIESTENIA literackie. księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżawy itp 
Za opłatą 
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
KG" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


.— 


dzą, czego się trzymać. Chłopi, którym odczyta- 
no zbyt ogółowy ukaz, w wielu miejscach spo- 
dziewali się czegoś więcćj, i niechętnemi się oka- 
zali do układów z panami. Ztąd ruch ten oczyn- 
szowania dosyć mocny w Królestwie Polskićm 
przed r. 1846, zwolniał i rzadko gdzie nowe ku 
temu widać usiłowania. 

Ważne jest również polecenie przyśpieszenia 
robót około nowego kodexu cywilnego. Ma on 
mieć głównie na celu zbliżenie instytucyj Króle- 
stwa do rossyjskich. "Termin zrazu zakreślony 
był do 13go listopada 1849 r. i prace około 
projektu energicznie iść zaczęły. Zwolniały pó- 
źnićj, bo komisya dotąd trwała, a jednak o ile 
wiemy, niewiele zrobiła. Rzecz uderzająca, że 
w samćj Rossyi pracują także częściami nad ko- 
dexem, i zbliżają znów swoje prace i to znacz- 
nie do kodexu francuskiego ? 

Nakoniec, co do otwarcia granic Królestwa 
z Rossyą pod względem celnym, projekt nowćj 
taryfy celnej wspólnej dla cesarstwa Rossyjskie- 
go i królestwa Polskiego był do Warszawy przy- 
słanym, dla zrobienia uwag ze strony admini- 
stracyi Królestwa. Uwagi zrobiono — odeszły: co 
dalćj będzie, niewiadomo. Zastanawiającą jest 
jednak i tu rzeczą, że podatek od wódki świeżo 
zaprowadzony w Litwie itd. na zupełnie innych 
oparty jest zasadach, niż taki sam podatek w Kró- 
lestwie, i z tego względu stoi już na przeszko- 
dzie zniesieniu komor celnych. 


— 460: — 
Przegląd polityczny. 

Po rozjechaniu się książąt i zakończeniu kongresu ksią- 
żęcego, cisza polityczna znowu nastaje w Berlinie. Mó- 
wią o zwołaniu kolegium książęcego i władzy związko- 
wćj w tych tygodniach, ale to są jeszcze rzeczy odległe; 
tymczasem kongres rolniczy i przyszły celny poczyna u- 
mysły zajmować. Zresztą wiadomości z Niemiec niema- 
my żadnych. Dzienniki trudnią się na nowo sprawą Szles= 
wicką. 

Według depeszy telegraficznćj lord Normanby rzeczy- 
wiście d. 18 kwietnia otrzymał rozkaz odjazdu. Ta wia- 
domość, jak również pogłoski, zawarte w liście naszego 
korespondenta paryskiego nie zgadzają się z mową jaką 
miał lord Palmerston i margrabia Lansdowne w parlamen- 
cie angielskim. W jednćj i drugićj Izbie do sprawy grec- 
kićj nie wielką przywiązywano wagę, natomiast kwestya 
prawa wyborczego dla Irlandyi nową nad gabinetem w Iz- 
bie lordów gotuje burzę. Wszakżeż tą razą 'gabinet ma 
za sobą Izbę niższą i opinią całego niemal narodu, z pro- 
jektu prawa wyborczego uczynił kwestyą gabinetową, 
może być więc pewny zwycięstwa choćby koronie przy- 
szło użyć tego samego środka jak w r. 1832 z powodu 
bilu reformy za ministerstwa lorda Greya. 


Umieszczamy artykuł Pressy w sprawie wał ją 
kićj, który kwestyą tę zupełnie z innej Strony 
przedstawia : ud, die. 

Wypadek, którego skutki mogą być ogronme, zmie- 
ni MAN polityczne stanowisko Francy z ząd nasz 
zerwał stosunki z Anglią. Minister or w zagr. do= 
niósł o tém urzędownie Z „typek ję czytawszy de- 
peszę odwołującą naszego am A! ora pana Drouin 
de Lhuys. Zgromadzenie prawo awcze z głębokiem 
wzruszeniem przyjęło tę wiacomość, Czujemy bar- 
dzo dobrze drażliwość Gig narodowego, ale strze- 
żemy się tych pokus, Cior-y na pozór najślachtniej- 
szych. Minął już Pady polityka była placem 

opisu odwagi, kiedy naje Zielniejsi ludzie stanu byli 
najmężniejszymi rycerzami, kiedy miecz był jedynem 
narzędziem rządowem, a myśli torowały sobie drogę 
strzałami działowemi, szystko się zmieniło: na- 
zwisko i rzecz. Teraz siłą jest prawo, sławy już 
się wojną nie zdobywa, aje pokojem i postępem — 


Chcielibyśmy więc kwestyą tę rozebrać na zimno, 
poważnie, bez przesądów i uprzedzeń, ocenić jej sta- 
nowisko i wagę, i wykazać jćj następności ogromne, 
niszczące, straszliwe, a jawiące się od razu na tćj 
drodze, którą się puszcza nasz rząd. Chcemy to 
zrobić w zupełności, 0 ile nam dozwala krótkość cza- 
su po skońezonćm posiedzeniu, przejętem jeszcze 
wzruszeniem i zadziwieniem tego wypadku. 

„W sprawie greckićj są dwie kwestye: jedna dro- 
bna, podrzędna, dziecinna; druga ważna, pełna trud- 
ności i niebezpieczeństw. (Obejrzymy obie pokrótce. 
Drobniejszą kwestyą jest spór między Anglią a Gre- 
cya toczący się od dwóch lat, urosły w skutek dro- 
bńnych waśni pana Piścatory i Lyónsa, spierających 
się z sobą o pierwszeństwo. m 

„Te kłótnie dyplomacyi adwokackićj, dochodzące 
aż tufaj przez dzienniki Philhellenów i przez organa 
bankierów protegujacych króla Ottona i skarb gre- 
cki z Własnego interesu, przydały pewną wagę kwe- 
styi, która sama ż siebie żadnej hie miaPa. Rewolu- 
cya lutego w Atenach, jak i w Madrycie zniosła ten 
drobny antoganizm draźliwy a Śmieszny, gdyż pole- 
cono ajentom naszym w Grecyi i Hiszpanii, aby wię- 
cćj nie ubiegali się o wpływ i przewagę nà dwo- 
rach, a każdemn naródowi przyzńśli naródówość i 
godność mu przynależną. Wszystko się więc uciszy= 
ło; ta polityka miała najpomyślniejsze następności, bó 
w trzy miesiące Hiszpania pożegnała ambasadora an- 
neo. a sprzeczki ateńskie ucichły w Paryżu. 

rzeba wyznać, że Grecya (bo w reszcie słabość pań- 
stwa nie jest przy wiem upoważniający do kry- 
wdzenia sasiadów ), Greeya mówimy więc, dawała 
ciągle powód do nowych skarg ze stróny Francyi, 
niemnićj, jak ze strony Anglii. Mimo to, Francya 
obdarzała ją swoją protekcyą i zasiłkami, a rząd 
grecki nie zapłacił nawet procentu od póżyczki za- 
ciągniętćj. W chwili, kiedy wybuchła rewolucya lu- 
tego, kiedy skarb nasz był prawie pusty, Franeya 
wierna 'swojćj opiece względem Grecyi, nie wahała 
się wypłacić za nią 500,000 fr. 

„Ańglia miała osobne pretensye, nie rozbieramy ich. 
Wolno jéj było domagać się wynagrodzenia Inb też 
wspaniałomyślnie puścić w niepamięć; ale zbliżona bar- 
dzićj dò Grecyi przez wyspy Jońskie, bezpośrednio 
z nią się stykała i przez to miała więcćj sposobno- 
Ści dò walki i odwetu. Zdaje nam się, że postąpiła 
nieco za ostro. Nie chcemy wdawać się w szćroki 
opis tego enp spóru między Anglią i Gre- 
cyą; kolumny nasze były nim napełnione. c za 

„Anglia interweniowała w sporze naszym z Portu- 
galią, kiedyśmy mieli bombardować Lizbonę i chcieli 
pomścić się aresztowania jednego Francuza, bardzo 
sprawiedliwie uwięzionego za ubliżenie religii i rzą- 
dówi krajowemu: Nie interweniowała, kiedyśmy wy- 
stąpili zbrojnie w Saint-Jean Ulloa przeciw Mexy- 
kowi. Nie. interweniowała, kiedy mściliśmy się bom- 
bardowaniem całego miasta i zajęciem całego kraju, 
nierożważnego kroku Deja algierskiego. Nie inter- 
weńiowała, kiedyśmy poszli do Rzymu i nieszczęsna 
fatalnością wmieszali w obce sprawy. ZA Śmiało i 
za nadto wdaliśmy się w tę sprawę między Grecyą 
i Anglią. Wszakże uczciwa chęć przyniesienia po- 
mocy narodowi słabemu, mogła nas nakłonić legalnie 
dó 6fiarowania naszćj interwencyi. Lecz sposób tych 
interwencyj trzeciego oznacza prawó publiczne, są 
trzy jego formy zwykłe: pośrednictwo, medyacya, i 
dobre usługi. Pośrednictwo jest prawem przyjętem przez 
dwa państwa, wedle którego oba zdają się na wy- 
rók mocarstwa interweniującego. Medyacya nie obo- 
więzuje tak ściśle; nie ma wyraźnego obowiązku, sa 
tylko pewne względy, które skłaniają do zdania się 
na sąd pośrednika. Dobre usłagi, są prostym środ- 
kiem postępowania przyjaznego względem obu państw 
spornych, dla przywiedzenia ich do zgody. Ale ża- 
dne ztych państw nie jest obowiązane uledz decy- 
zyi mocarstwa swą l 

zTen ostatni właśnie wypadek zachodzi względem 
Anglii; podaliśmy nasze propozycye przez paną Grosa 
ministrowi angielskiemu w Grecyi panu Wyse; nie 
przyjął ich w zupełności. Król Otto, lękając się o 
utratę popularności u swoich poddanych chciał po 
raz wtóry być zmuszonym pozórem przemocy. Ten 
przymus pozorny, którego chwycił się admirat an- 
gielski, trwał przez dwie godziny. Propozycye an- 
gielskie zostały przyjęte; wszystko załatwione już 
w Afenach. 

z jedy. się to działo w Atenach, pan Drouin de 
S U bezpośrednio negócyował z lordem Palmersto- 
cilea sposób korzystniejszy dla króla Ottona. Ale 
zZTĘ ŚĆ z Aten do Londynu i powólność kuryćrów 
ndynu do Aten, b ły powodem skrzyżowania si 

tyGh WERE Sae POY OE Seray Ad 18 
tecznym ka) JE dności i niezgodności w osta- 
Francyi byy ie; z czego wynikło, że dobre usługi 
franctskim ilo FN odrzucone i między gabinetem 

topie, M Palmerstonem zaszło jakoweś nie- 
pórożim ee a M1 

zł oto Cala RAW Jak" widzimy wypadało ją 
załagodzić pewnem wyjągnieniem, względami, które 

wielkie narody Winn Boki Fit 
dwa wielki à dzieli: $ sobie wzajemnie. Lecz 
myśmy sobie powiec że obok ćj małej sprawy 


, : tć 
jest jeszcze inna wielka, tak jest bardzo w elka —bó 


w , € L . . ST z HE . + 
fatalne położenie, w które nas popchnęła nasza nie | wany l; ręką niewidomą, która już uzbroiła się prze- 


rzezorność i chytre podszepty bezimiennych do- 
adzeów, 
„A jakie położenie ! | 
„Franeya mońarchiczna mogła do woli wybiërać A= 


(lians z Rossyą lub 2 Anglia; od Wyboru tych dwóch 


aliańsów zawisła jéj droga polityczna w Buropić A 
zeżególnićj też na wschodzie. Lecz z dnit kiedy 
emokracya uStanówiła rząd, alians Z Rossyą z po- 


jęcia samego anti- demokratyczny, stał się nóńsen- 


señ, zatóm dła naszego kraju niepodobnym.  Stó- 
sunki ścisłe z Anglią, mocarstwem konstytucyjnćm i 
liberalnem, są tém samem następnością konstytucyi de- 
mokratyczńćj we Frańcyi. 

„ I tylko taką federacyą piśmienną lub niepiśmien- 
ną dwóch wielkich mocarstw liberalnych, Anglia i 
Vrancya mogą — łącząc z sobą część Włoch i Nie- 
miec konstytucyjnych, dać Europie rękojmią przeciw 
tćj egrońmej przewadze monarchii rossyjskićj, ucis- 
kającćj bezustannie wolność stałego lądi. 

„Tylko tym systemem otwarty dla nas handel na 
morzu śródziemnóćm, zabezpieczony Algier, zapewnio= 
ny wzrost naszych kolonij, uświęcona nietykalność 
państwa Tureckiego, tej zapory przeciwko Rossyi. 
Trzeba wyznać, że gabinet angielski pojął to prze- 
wybornie z ogłoszeniem Rzeczypospolitćj. Pisząc te 
słówa, widział na własne oczy w kilka godzin po 
24 lutego w gabinecie spraw zagranicznych list lorda 
Welingtona w odpowiedzi panu Lamartine upewnia- 
jący, że Anglia doskonale rozumie ten nowy stan rze- 
czy na świćcie. Było to więc wielkiem szczęściem 
dla rewohicyi lutego i dla utrzymania pokoju w Eu- 
ropie, że rewolucya wypadła w chwili istnienia ga- 
binetu Whigów lorda Palmerston. Gdyby w Londy- 
dynie rządził na ówczas gabinet nieliberalny anti- 
demokratyczny i anti-francuski, napojony maxymami 
Burkegó i tradycyami Pitta, tćjże samćj chwili za- 
wiązałaby się koalicya monarchiczna przeciw Fran- 
cyi. Zaden człowiek nie może przypuścić bez za- 
drżenia wszystkich następności tćj wojny z koalicyą, 
nazajutrz po rewolucyi lutego. Nie było spokoju, 
była wściekłość. Zamiast bezpieczeństwa narodo- 
wego—przestrach, przymuszone pożyczki, pospolite 
ruszenie, naprężenie wszystkich muszkułów Francyi 
ka granicom i nieuniknione konwulsye wewnątrz, ta= 
kie byłyby skutki, Tylko rząd ostatecznych zasad 
i rozpaczy mógłby naówczas w Paryżu odpowie- 
dzieć tćj wojnie koalicyi. 

d tego czasu gabinet An ki, czy to we WPoó- 
szech czy w Niemczech, nie daf nam powoda do ža- 
lu, i owszem okazywał się wszędzie przychylnym i 
lojalnym dla Rzeczypospolitej; załatwiał tradności za- 
miast ich powiększać, wspierał nas wszędzie i nieu- 
stannie we wszystkich rozsądnych umowach. 

„Nikt nas niemoże pódejrzywać, kiedy 
te słowa, bo w iméj epoce przekładaliśmy szeze- 
rze alians z Rosyą, ale jesteśmy sprawiedliwi i prze- 
zorni. „ Rewolucya i Rzeczpospolita 24 |utego przyjaźń 
naszą bardzo loicznie przeniosły z Peterzburga do 
Lóndyna, i to właśnie zasmuca, zniechęca, przywoó= 
dzi do rozpaczy nieprzyjaciół tajnych lub jawnych 
demokracyi. Chcieliby widzieć w gabinecie angiel= 
skim aczęstnika w swćj nienawiści. Gabinet ten sta- 
nął na uboczu i za to właśnie trzeba go ukarać, za 
to trzeba go obalić, trzeba się odezwać we Francyi 
do wszystkich przesądów, NA pozór narodowych rze- 
czywiście dynastycznych, 4 w Anglii do wszystkich 
niechęci, ambicyi partyi torySsów Czyli arystókraty= 
cznćj przeciwko partyi wbigów czyli liberalnćj. 

„ „Oddawna szukano sposobności do obalenia tego 
gabinetu, i nareszcie znaleziono ją w tćj nikczemnćj 
sprawie greckićj, w którćj rozchodzi się jedynie o 
kilka milionów drachmów. Jakże Konor narodowy u 
nas jest drażliwy; cały rok 1849 upłynął — wszyst= 
kośmy przyjęli i znieśli! DZISIAJ zrywamy równowa- 
gę świata za 60,000 drachmów, które wice-konsul 
angielski porachowap w wynagrodzeniu szkód wy- 
rządzonych! Idla takićj drobnostki poświęcamy po- 
kój Earopy, przemysł odżywający, handel budzący 
się, wywóz naszych towarów, porty, marynarkę i 


nakoniec jedyny alians naturalny w świecie.  Zasta- 
nówcież się nad następnościami takiego zerwania; 


zaklińamy ludzi niecierpliwych, aby. się mieli na ba- 
czenia. Honor. francazki jest tak „piękne słówko, że 
można nim pokryć szkaradne podejścia, Qtóż to zer- 
wanie jest podejściem RZpltej — umyślnym ze strony 
torysów i ich sprzymierzełców we Krancyi, nieu- 
myślnym ze strony prezydenta Rzpłtćj, którego zau- 
fania haniebnie nadużyto: SĄ i 

„Czy wiecie co to jest to zerwanie? 

„To jest odosobnienie Francyi od Eutopy, tj. koas 
licya w zawiązku. 4 

„To jest odepchnięcie Anglii ku Rosyj 
binetų Palmerstona ï powstanie now 
anti-francuskiego w Lobdy ie Na R. 

„To jest zamknięcie morza ródziemnego , oddanie 
Algieru i naszćj dzielnój armi Afrykańskićj na ślepy 
los polityce bezwiednej. 
~ Jestto wreszcie zdrada względem Tarcyi oddanej 
ces., rosyjskiemu, TOI ; 

„Jedném słowem jestto traktat Pilnicki, przygoto- 


3 upadek ga- 
ego ministeryum 


słyszy 


ciw wyborom powszechnym, a któraby niechybnie 
wywołała wojnę domową wewnątrz i wojnę z koa- 
lizyą zewnątrz kraju. 

„Óto co my widzimy w tym wypadku; złudzenia 
wszystkie trzeba usunąć a powiedzieć prawdę. Speł- 
niamy nasz obowiązek mówiąc ją rządowi, który o- 
błąkano, większości którćj nadużyto, krajowi, który 
popehnięto w przepaść. 

ZE. 
_ Wiedeń 21 maja. Dzisiejszy Wanderer podaje na- 
siępującą korcspondencyą ze Stambułu 7 b. m. 

„Zapewniają, że hr. Stürmer w skutku rozruchów 
w Bośnii, ofiarował Porcie zbrojną interwencyą Au- 
stryi; wszakże rząd turecki nieprzyjął tćj propozy- 
cyi i jednę tylko wymówił sobie przysługę: żeby Bo- 
šni strzeżona była ód pewnych agentów i sąsićdnie- 
go dziennikarstwa, które nie małe przyczynia się do 
wzburzenia umysłów. Całą odpowiedzią hr. Stürme- 
ra byto przesłanie Porcie paki dzienników Belgradz- 
kich, które szerzżąc propagandę słowiańską, podnie- 
cają Bośniaków przeciwko Tureyi. Śeraskierat wy- 
dał rozkaz, ab nietylko wojsko z Albanii ale i ki- 
ka pufków $ okolicy Adryänópolu wyruszyło do Bo- 
śnii. 

Obiega tu pogłoska, że rząd austryacki zamyśla 
w Wegrzech dawny stan rzeczy przywrócić, celem 
zrównoważenia tendencyj Słowian i Rumunów. Jest- 
to wprawdzie stara taktyka; ale może być, że rząd 
ograniczy się na obietnicach, aby tylko zapobiedz 
zbliżeniu się Słowian do Madżiarów; albo też czyni 
to dla zjednania sobie Anglii, która jawnie Węgrom 
sprzyja, a Słowian z powodu ich dążności ku Ros- 
syi obawia się— mówimy do Rossyi, ku każdy ruch 
Słowian musi ich mimowolnie rzucić w objęcia kolo- 
su północy. 

Pozóstawieni w Warnie wychodźcy, którzy prze” 
szli do Islamizmu, są tu co chwila spódziewani; mają 
zaś przybyć tym samym parostatkiem, który przywie= 
zie (Qmera-baszę; ztąd odstawieni będą do Monasty- 
ru lub Diarbekiru. Niewiemy dotąd poslanowień ga- 
binetu względem pozostałych w Szumli wychodźców 
chrześcian. Niełatwo bówiem dopełnić przyrzeczeń 
komissarza Porty Achmeta-Efiendi; takowe napotyka= 
ją liczne przeszkody nietylko ze strony pewnych po= 
selstw, ale i w samym gabinecie. Spodziewają się 
jednak, że silna wola rządu weźmie w końcu górę, 
i że do kóńca b. m. wszyscy wychodźcy ubiegający 
się o urzęda przyzwoicie umieszczeni. 


"Wychodźcy 7 ezlerskiej kategoryi, którzy z 


opuścili, za przybyciem swoim do Malty w nader 
przykrem ujrzeli się położeniu. Gubernator tćj wys- 
py ani od Sir Stratforda Caminga, ani od rezydu- 
jącego w Malcie konsuła tureckiego, niebył 6 ich 
przybyciu uprzedzony. Szczęściem znajdował się z 
nimi hr. Zamojski, który po krótkićj konferencyi wy- 
jedna? wychodźcom pozwolenie wyjścia na iąd. ZAL 
ledwie wysiedli, podzieleni zostali na trzy oddziały. 
Ci, którzy byli w stanie opłacenia kosztów transpor- 
tu, udali się do Francyi; ci, którzy wykazali się z 
znajomości jakiego rzemiosła, otrzymali pozwolenie 
pozostania w Malcie; trzeci najliczniejszy óddział, 
na poradę hr. Zamojskiego udaje się do Ańteerpii, 
celem wstąpienia do belgijskiego wojska jako prości 
żołnierze, czego tamtejsza konstytucya dozwala. 

P. S. Omer - basza rzybył tu dzisiaj wr z z 58 
renegatami, między którymi 8 Polaków i 45 Węgrów: 
są to oficerówie, którzy udadzą się do Albanii i tam 
wstąpią w szeregi tureckiego wojska.“ 

— Qzytamy w niemiecko-ezeskićj gazecie: Coraz 
więcćj nabiera prawdopodobieństwa wiadomość. że 
hr. Montecucculi i Hartig wysłani będą do Włoch 
w charakterze cywilnych nadkomissarzy krajowych. 
Hr. Montćcacculi już dzisiaj zastępuje ministra spraw 
wewnętrznych przy obradach włoskich ludzi zaufa 
nia, którzy z tego wyboru wcale są zadowoleni. Hr. 
Montecucculi i Hartig są jedynemi z przedmarcowych 
administratorów, których w lombardzko - weneckićm 
królestwie dobrze wspominają. Mniéj lubionym jest 
tam Altgraf Salm, b py gubernator Tryestu, który 
także ma udział w Włoskich konferencyach. 

— Wiadomość o odwołaniu posła francuskiego 7 
Londynu wielkie sprawiła tu wrażenie.  Niewątpi 
w tutejszych kołach dyplomatycznych, że Rossya któ- 
ra podobnież w kwestyi greckićj udział miała, takąż 
samą uczyni demonstracyą przeciwko lordowi Paf- 
merston. 

( Wiadomości bieżące). Jenerał Mayerhoffer cy- 
wilny i wojskowy gubernator województwa Serbskie- 
go, ma w tych dniach zjechać do Wiednia. OQbeeność 
jego, tnie M kadra: wania Morace się 
właśnie obrady nad przyszłą 0r zacyą Węgier, i 
zapewne nie będzie ta rękę zgrońadzonym w. Wie 
dnia staro - końserwatystom; którzy, jak wiadomo; 
wszelkich dokładają starań, aby województwo napo- 
wrót wcielone było do węgierskić „korony, 

— Podana przez L 2 i ińne dzienniki wiadomość 
o śmierci felzm. d'Aśpre okazała się przedwczesną. 
Powodem do nićj było że felzm. rzeczywiście zło- 
żony jest ciężką chorobą i lekarze zwątpili o jego 
wyzdrowieniu. 


CŁAS, 


— Dzieci Koszutha miały 20go b. m. udać się 
W podróż do swoich rodziców. Dawano im w Pesz- 
cie liczne dowody współuczucia. Ze wszech stron 
nadesłano im podarunki itp., a nawet biedny drwal, 
który codziennie rąbał drzćwo na ich domową potrze- 
bę, nie chciał przyjąć wynagrodzenia. , Fzm. Hay- 
nau zaprosił niedawno te dzieci do siebie; i młodsze- 
go chłopca imieńiem Layos zapytał o coś pò niemie- 
cku; malec od saper) po hai aera, ale dowie- 
dziawszy się, że jenera? tego języka nierozumie, wy- 
raził się po Żrancuzku. Gdy jednak Haynau se a 
czył, że i tego nierozumie, mały Layos odrzekł: że 
niepojmuje; jakby mógł jenerał nie umieć po fran- 
cuzku-— i w Żaden sposób nie dał się nakłonić do 
niemieckićj odpowiedzi. Zresztą wszyscy pochwalają 
uprzejmość jenerała dla tćj nieszczęśliwćj rodziny. 

ANGLIA 

Nowa walka gotuje się między Izbą lordów i Izbą 
niższą; przynajmnićj organa torysów nie oszczędza- 
ją nikogo, aby ją wywołać. W kilku słowach chce- 
my wyłożyć jéj przyczyny i opowiedzieć sprawę. 
Idzie znowu o lrlandyą. Powiedziano kiedyś słu- 
sznie, że Belgia była dawnićj nie unikniony teatrem 
wielkich walk europejskich. Irlandya jest pewnym 
rodzajem Belgii dla obu stronnictw, które walczą z 
sobą o władzę w Anglii. Walka ta toczy się najza- 
cięcićj we wszystkich kwestyach dotykających Irlan- 
dya. Świadczy o tém historya parlamentarna osta- 
tnich 40 lat, a ostatnie rozprawy toczone w Izbie 
niższćj a gotujące się już w Izbie wyższćj, stwier- 
dzą ten niezaprzeczony fakt. Stanowisko kwestyi 
w ostatnićj chwili jest następujące: 

Bil reformy z r. 1832 zamieścił dwie podstawy sy- 
stemu wyborczege dla Irlandyi i dla Anglii, ale nie 
w jednaki sposób, bo w koncessyach dla Irlandyi rząd 
zawsze był nićco skąpym. | 
kwalifikacye wyborcy, że grono elektorów staje się 
coraz to szczupiejsze, i nie zadługo wyborca w Ir- 
landvi będzie fenixem. 

„Widzę w Irlandyi—mówił sir James Graham da- 
wny minister spraw wewnętrznych za sir Roberta 
Peela—wielki naród liczący 8 ailienńjno ce a » zyj 
wyboreów tego narodu mającego za po | 
rządu reprókóeiiesiaań jest Zdledwo , Barze sca 
sprzeczność szkodliwa dla dobra i bezpieczens 

in.“ 

"Sahi nawet Torysowie dość wyraźnie wypowiedzieli 
swoją opinią o tym fałszywym stanie rzeczy. „Liczba 
wyborców, słowa są pana dlsraelego, których spo- 

ziewano się otrzymać bilem reformy zmniejszyła się 
do tego stopnia, Że nikt w tćj Izbie ze stanowiska 
abstrakcyjnego nie będzie obstawał za utrzymaniem 
takiego stanu rzeczy.* Trzeba więc było spiesznie 
żaradzić złema, bo powody usprawiedliwiające po- 
danie nowego projektu były, że tak powiemy, wypi- 
sane w sumieniu wszystkich, dla tego též gabinet 
wnosząc g0, niespodziewał się opozycyi. „Czas nare- 
szcie—mówił lord John Russel z powodu tego nowe- 

o. bilu—czas usunąć tę nieroZwaZność, która uciska 
Trland W Anglii w średniem przecięciu liczba 
«KE wynosi 29° A aar et odj, 
doróstćj, w irlandyi zaś dochodzi zaledwie do 27%. 
prane i Mir dłużej trwać nie loże, 

Według nowego bilu, gabinet sy pk ryc a 
bę wyborców nie zupełnie pripe i aig bid 

rzynajmnićj w pewnym stopniu nie" A 
„eż Śhcjał obdarzyć prawem A żyję pay 
zamieszkałego „w pewnem hrabstwie» po: ró ge? 
lub dzierżawiącego ziemię przynoszącą dyby kilka 
chòda czystego rocznie. W razie 745 5 A sA dytók= 
indywidaów wspólnie było wtascicielami st: ozólnój 
Żawcami liczba wyborców równać SIĘ bę 8. sk Ap; 
ilości dochodu tćj ziemi podzielonej przez”. dochód 
gdyby trzech ludzi dzierzawiło ziemię, zę TEG 
czysty wynosi rocznie 24 fs. 960 złp. wszys onie 
byliby wyborcami. Takie są główne rozporzą gf 
nowego bilu i przeciwko nim wystąpiła opozycy aiis 
rysów. Lord Castlereagh domaga? się aby $ a 
podniesione było do 42 f.s., ale wniosek ten o spe 
cono. Izba niższa wie, że w kraju tak ubogim, Ja! 
Irlandya podobne census wyłączyłoby waste 
Wielu członków zapamiętale przeciwnych bilowi re- 
formy z r. 1842, zgodziło się na zasadę nowego bi- 
lu, według oświadczenia sir James Grahama, dawne- 
go torysa, którego wypadki i doświadczenie nauczy- 
ły. „Nie trzeba zaniedbywać przykładu, jaki mamy 
przed oczyma; gdyby wypadło cytować, pozyponoiał 
bym dakiz klry według mogt pzeraega jada by) 
PŚ sg g T À alho raczćj chciał utrzymać 

= mrs mPa y u reprezentancyjnego z ciałem wy- 
PO A AAD do ludnosci było zanadto 
borczóm, które w stosunku do Pd AE 
ściśnięte i niezgodne z systemem prawdziwej repr 
zentacyi.* „e + niższćj zwrócili się do 

Poranne pobiei ini LEO bilu, pon 
Izby Lordów, wzywając ich 1832 s bilda: alasi} 
dobnie; jak się: to stało wr. 1 że paź DN wan 
lorda Greya. Być bardzo może; fg że e Spa 
chają tego zdania, raz dla tego, Z€ gr a ar 
patyzują z ideami reformy, paatos s ja ale „ki 
przywilej ich niechęci. Irlandya wydaj SP 


Ożnaczóńo w ten sposób | 


wnym rodzajem antichrysta, który ma obalić kościół 
i wszystkie instytucyeę na nim spoczywające. Nie ta- 
two więc będzie można pozyskać uchwałę Lordów. 
Wszakże pamięć tego, Co Się zdarzyło z powodu pier- 
wszego bilu reformy, powinnaby ich ustrzedz od wszel-- 
kićj chętki oporu. Wówczas Izba obaliła gabinet 
Greya, ale musiała kapitulowąć ze wstydem i w 48 
godzin poddać się tym samym ministrom, których u- 
chwałą swoją pierwićj odsunęłą od władzy. Opinia 
publiczna przywróciła ich na powrót i dla tego, po- 
nieważ ministeryum oświadczą, żę z tego robi kwe- 
styą gabinetową, mamy nadzieje, że doświadczenie 
roku 1832 nieokaże się bezowocne. 
WŁOCHY. 


"Rzym 10 maja. Dóbaly z tego dnia podają na- 
stępną korespondencyąa : 

„Przed trzema czy 4ma dniami kardynał Antonelli 
sekretarz stanu dał wspaniały oħiad ministrom, wyż- 
szym oficerom i legacyi francuskićj, We wtorek dnia 
7 b. m. w kościelć s. Ludwiką odbyło się żałobne 
nabożeństwo nakazane przez JŚ, za ofiary poległe 
w nieszczęśliwćj katastrofie pod Angers. Chór ko- 
ścielny i Portyk obity był czarnym axamitem, 6b- 
wiedzionym złotemi galonami i þiafą krepą. W środ- 
ku kościoła stał katafałk w stylu poważnym, msza 
rozpoczęła się o godzinie Łfćj, odspiewał ją biskup- 
zakrystyan pałacowy z chórem spiewaków kapliey 
Syxtyńskićj. Wszyscy prałaej i urzędnicy świeccy 
u dworu papieskiego asystowali tćj ceremoni w gali, 
stojąc w hierarchicznym porządku swych godności. 
Z armii naszćj byli wszyscy jenerałowie, pełno- 
mocnicy, wielka liczba oficerów i żołnierzy, Większa 
część ministrów zagranicznych znajdowała się w try- 
bunie dyplomatycznej; najznakomitsze osoby z mia- 
sta napełniały kościół; wszyscy pojeli piękną myśl 
tgo nabożeństwa. Oby ten dowód *sympatyi dany 
Francyi przez wspaniałomyślnego Piusa IX, mógł 
przynieść ulgę w cierpieniach towarzyszy broni i ro- 
dzin żołnierzy poległych pod Angers. W ciągu tego 
tygodnia SRNR kil a razy wyszedł na miasto, za 
każdą razą ludność witała go 7 wielkiem uszanowa= 
niem. Przed wczoraj mieliśmy iHuminacyą š. Piotra. 
Wczoraj błogosławieństwo Urbi et orbi, u š. Jana 
Lateraneńskiggo, a wieczorem girandola w zamku 
š. Anioła. Żołnierze nasi spieszyli się na te uroczy= 
stości dla nich nieznane, i nie jedeń z jenerałów odwo- 
łanych do Francyi żałować będzie odjazdu z Rzy- 
mu. Pan de Rayneval przyjedzie tutaj 15 lub 16 
maja.“ 

Rzym 11 maja. 
card sekretarz tgi i kardynała s 
wczoraj Rzym, kardynał sam jeszcze przez kilka 
dńi ta zabawi. Kard. Vanicelli di Casoni, członek 
papieskićj komisyi, mianowany został arcybiskupem 
bolońskim. Wszyscy znaczniejsi urzędnicy, którzy 
się okazali wiernymi rządowi papieskiemu podczas 
rewolucyi, otrzymali order Piusa. 

Taryn 18 maja. Izba oskarżenia orzekła, iż 0- 
kólnik arcybiskupa turyńskiego, może być przedmio- 
tem procesu. Orzeczenie to zapadło większością 4ch 
głosów przeciwko jednemu. Hr. Giriodi członek Iz- 
by podał się w skutku tego do dymisyi. Rozprawy 
publiczne, na których arcybiskup nie ma się znajdo- 
wać, w tych dniach rozpoczną się. Prokurątor Per- 
sorio, występuje jako oskarżyciel. Na d.2 maja aàr- 
cybiskup otrzymał następny list od kardynała W. Jał- 
mużnika: „W imieniu Ojca $ poczytuję sobie za o= 
bowiązek oświadczyć J.K. zadowolnienie J. Ś. z okól- 
nika wydanego na dniu 18 kwietnia zawierającego 
przestrogi dla duchowieństwa pod nim zostającego, 
we względzie sądownictwa kościelnego i prawa schróś 
nienia, 

Biskup Saluzżo wydał do dwóch plebanów podle- 
głych mu, list w którym wzywa do oporu przeciw 


Jen. Baraguay d’ Hilliers i p. Mi- 
MTA upont, osil 


biskuy Siecardiego. Żabrano ten list i zawezwano 
GR upa dö wytłomaczenia się, który postanowił iść 
orem arcybiskupa turyńskiego:. 


Kronika miejscowa 
Kraków 22 ma 


ja, Neue Zeit donosi z Krakowa 15go b. m.: 
W tych dniach maszerowało 240 rosyjskich rekonwalescentów i 
ranyon z Węgier przez Duklę i Galicyą Ao Krakowa, a stąd do 
Polski. Ludzie ci przez całą drogę zachowali się spokojnie, do- 
piero p-zybywszy do Gdowa_zbili tamtejszego wójta i drugiego Jesz- 
za Caepp; Przypominając im popełnione przez galicyjskich chło- 
POW W r. 1846 mordy i rabunki. Nazajutrz gdy mieli wyruszyć 
z dalszą. drogę, trzech Rosyan udało się do wójta, żądając, aby 
im zwrócił 8 kr. zą świece spalone W Wachsztubie, na co tenże 
pe niechciał. Wszczęła się więc kłótnia, która przez ze- 
ei ri chłopów żołnierzy wkrótce zamieniła w formalną bitwę. 
"BOB poBięć dzwonić na alarm i uzbroili się w cepy, kije, widły 
itp. Rosyanie choć nieuzbrojeni, prócz Kilku pałaszy, pobili jednak- 
se chłopów ; dopiero nadejście mandataryusza i oficera położyło ko- 
niec bitce, Prócz Jednego mocno zbitego chłopa i jednego żołnierza, 
którego widłami w rękę zraniono, niebyło w tój bitwie pod Gdo- 


wem ani zabitych , ani ranionych, tylko z obu'stron znaczna liczba 
potłuczonych, 


— Ner103D,K. 0. —.. Komitet Ochron dla małych dzieci w Kra- 


kowie, — Postanowiwszy w każdym roku upływającym od założe- | parzy; to obojętność zmrozi 


nia Ochrón w Krakowie obchodzić pamiątkę tego założenia obrząd- 
kiem religijnym, uwiadomia szanowną publiczność, iż w tym roku 
dnia 25 maja o godz. 10 rano, odbędzie sie stósowne nabożeństwo 
w kościele $. Mikołaja na Wesołćj; — spodziewając się, że miesz- 
kańcy miasta Krakowa połączyć się zechcą z Komitetem, dla po- 
dziękowania Bogu za błogosławienie dotąd udzielone. — Kraków d. 
18 maja 1850 r. — Za Opiekunkę główną A. Kochanowska. — Za 
Opiekuna głównego J. Głębocki. — Sekr. Komitetu F. Paszkowski. 

— Jak wiadomo na Kazimierzu istnieją instytuta naukowe Bes- 
hamaderasch (miejsce badania), w których młodzież korzystając 


`z bibliotek uczy się talmudu, kodeksu handlowego, ceremoniału itd. 


Kilku światlejszych starozakonnych młodzieńców ulegając chwale- 
bnemu popędowi do nauki, postanowiło w miejscach tych dokła- 
dnićj obeznawać się z językiem niemieckim i polskim. Zapaleni fa- 
natycy starowiercy wypędzili ich z miejsca nauki, twierdząc, że je 
znieważają niepotrzebnóm i szkodliwóm zatrudnieniem. Mamy na- 
dzieję, że opinia światlejszćj części mieszkańców, jeśli nieprzekona 
zaślepionych ortodoxów , przynajmniej zmusi ich do uszanowania 
chwalebnych usiłowań. 

TEATR. We wtorek przedstawiano oryginalny dramat pięcio- 
aktowy pod tytułem: Domy polskie XVII wieku czyli Córka Mie- 
cznika napisany przez p. Majeranowskiego. Sam tytuł wskazuje 
że przedmiot jest wzięty ze znanego poematu Malczewskiego: Ma- 
rya. Lubo niewiemy dla czego, autor przeniósł go w wiek sie- 
demnasty, tómbardzićj że treścią nieodstępuje wiele od prawdziwe- 
go zdarzenia, chyba w tém, gdy oprócz Wacława syna wojewody, 
stawia współzalotnika w nikczemnćj osobie pana Wilczka dworza- 
nina Wojewody, i zamiast owego tajemniczego pacholęcia, wpro- 
wadza młokosa Trzaskowskiego, a na dobitek Maryę nietopi w sta 
wie, ale ją zamurowuje jako ofiarę zemsty nikczemnego Wilezka, 
w koncu zaś, zapewne przez delikatność sentymentów, odmurowuje, 
i godzi Miecznika z dumnym Wojewodą. Otóż i treść dramatu; do- 
datki pokazują że niewiele było rozmysłu artystowskiego w ukła- 
dzie i obrobienia charakterów, a całe przeprowadzenie scen: że 
natchnienie dramatycznego poety odbiegło autora, Bo ile też tam 
grzechów przeciw kompozycyi i prawdzie. Żaraz w pierwszym 
akcie, Miecznik który zacięcie ńiechce pozwolić córce swćj aby po- 
szła za Wacława, nadąsawszy się bez przyczyny, daje wyperswa- 
dować sobie i zezwala — słaby ojciec! W drugim znowu akcie, 
w obec dumnego wojewody, który przecie powinien wzbudzać jakie 
takie uszanowanie, dwaj podrzędni dworzanie kłócą się ząb za ząb 
i rwą się do szabel. Ale nie dziwimy się temu; ów wojewoda, tò 
tylko malowany pan, Wilczek, jego dworzanin, faworyt, to istota 
wszechmocna i on wszystkiem trzęsie; on każe pod bokiem i okiem 
pańskim pórwać towarzysza Trzaskowskiego i wtrącić go do wię- 
zienia; on wyprawę robi na wykradzenie Maryi, opuszczońćj od 
męża uganiającego za Tatarami, słowem Wilczek, jak drugi Ry- 
naldyni stoi na czele kupy hajdamackićj. To też wszystkie inne 
charaktóry pobladły, znikozómniały przy Wileżka, który od po- 
czątku do końca utrzymał się w swoim charakterze; reszta osób, 
to drewniane lalki, od których pourywały się sznurki, że nawet 
ruszać się niemogą. Wszędzie przedmiot šai woła dô akcyi, do 
ruchu; a tymczasem ruchu niema. Sztuka przez trzy akty nic nie 
postępuje i nawet w najważniejszój a tak patetycznój chwili por= 
wania Maryi przez kulig zamaskowany, chwili, tak bósko upoety- 
zowanćj przez Malczewskiego , gdy już trupów kilka zaściela scenę, 
a przecież zamaskowana hałastra nięśmie się rzucić na Maryą — i 
czemu? bo Marya tnie długa perorę, bardzo sentymentalną, bar- 
dzo wymowną, która na nic sie nieprzyda, bo w końcu na- 
słani rabusie porywają ją z sobą. W pierwszym akcie, może naj- 
lepszym, w ostatnićj scenie, jakżeż pocieszne jest spotkanie 
się »„amaskowanego Wilezka z młokosem Trzaskowskiem, który 
tego reprezentanta. pańskiego gniewu i potegi, rozbraja z jednego 
pistoletu (zdaje się, że wtenczas Polska musiała być w stańie oblę- 
żenia i że pacieut miał tylko pozwolenie na jeden pistolet), a roz- 
broiwszy —dzieciuch taki gromi i unieważnia cały zamach na por- 
wanie Maryi, biorącćj właśnie ślub z Wacławem. 

Na jaki cel autor stworzył tego Trzaskowskiego ? niewiemy — 
chyba na to, aby na końcu (gdy jest więźniem) pokazał gdzie Ma- 
ryą zamurowano. — Ale mniejsza już o te wszystkie usterki — i 
one mogły znaleść swoich amatorów! Głównie w tćj kompozycyi 
obrażał fałsz historyczny i Domy polskie w 17 wieku! — Uprasza- 
my, z których to kronik wyczerpnął autor przykłady takich gwał- 
tów i najazdów w siedemnastym wieku. Woólnoż to było wtedy ja- 
kiemuś tam dworzaninowi więzić towarzyszy pancernych, zamuro- 
wywać obywatelskie córki, tak, aby sam pan o tóm niewiedział ? 
Czyliż to w 17 wieku głowa szlachcica, choćby zbrodniarza jak 
Wilczek, mogła spaść sądem doraźnym? Czy w istym veS 
kù deklamowano takie tyrady przeciw arystokracy! panów? f Czy 
wówczas stany te (chociaż stanów niebyło) s zj s Try 
szy związek, kiedy na dworach szlachcie odbiera wychowanie 
światowe, i znajdował promocyę — a nawzajem RE skarbi? so- 
bie przyjaźń i szablę drobniejszćj braci? — Te ać podobne rysy 
stanowią koloryt wieku, a nie takie maski i eeke kozaki — co 
śmią włazić do pańskiego dworu; RI < oć dzwonka urwać!!. 
Mimo tego, wiersz jest potoczysty i ©2<0WYy — ale cóż w kompo- 
zycyi dramatu wiersz znaczy ? 9 faire un cięet de lićvre, il 
faut prendre uh tiévre, do a. trzeba dramatycznych chara- 
kterów i scen, trzeba stopniowania interesy, trzeba ruchu, życia i 
prawdy. Tego wszystkiego > w małój ilości: żadna z figur nie- 
zadowolniłh nas — czemu? bó te figury, to starzy znajomi 5wty- 
ażdy pędzel Malczewskiego zaklął je w Maryi, jakby pov t: 

Kładę tę pieczęć na skarbach twój twarzy, 
A kto Jéj dotknie, piekło go oparzy... 
O niepoświęceni! niedotykajcie Maryi, bo jeźli nie piekło was o- 


tere 


O grze artystów niema wiele powiedzieć, chyba to, że stracili 
tradycyą, jak się to staropolskie figury grać powinny — w ogóle 
możęby lepićj grali, gdyby akcya była zgodną z słowami, gdyby 
miasto działać, niebyli zmuszeni — deklamować. 

— Wozoraj na Kleparzu ceny poszły w górę, dowóz był mały 
a kupców dużo. Jeżeli w piątek i w poniedziałek utrzymają się 
w tym stopniu, to spodziewać się należy znacznego zdrożenia. Żyto 
(150— 200 korcy) 16%, — 18 złp. (w kurancie polskim jak zwy- 
kle), pszenica (200) 22—24'/,, jara (200) 18 — 19',, jęczmień 
(70—80) 14—16'/,, groch (20—30) 20—21 '/. 

— Targ koński mały i kupców też było mało, bo roboty w po- 
lu ustały, a zatém potrzeba koni jest mniejsza; ceny pozostały zwy- 
kłe. Targ bydła znaczny. Było dość bydła z Galicyi (do 80 wo- 
łów); ceny pozostały jak dawnićj. 

— Stan Wisły 17. 


- ZZ 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Gdańsk 18 maja. Trzytygodniowa susza, oraz niepamiętna 
w Anglii zimna temperatura wpłynęły stopniowo na podniesienie 
cen zboża 5 szyl. na kwarterze, i ożywiły trochę operacye speku- 
lacyjne. — Przed kilku dniami czas się ocieplił, deszcze pokrzepi- 
ły zimowe zasiewy, i targ 13 maja był troche słabszy, a lubo ce- 
„ny nominalnie niespadły, kupujący jednak z wielką ostrożnościa i 
to o małe partye traktowali, oczekując pewniejszych wiadomości o 
stanie zasiewów , które w wielu miejscach przez susze i robactwo, 
a w Szkocyi przez przymrozki miały ucierpieć. i 

Targ poniedziałkowy zamknął o 1 szyling wyżćj od naszego spra- 
wozdania z dnia 13, lecz bez nowego podwyższenia, a nawet bez 
dążności ku podwyższeniu. 


W ciągu całego tygodnia przybyło do Londynu: work. 
pszenicy. jęczmien. słodu. owsa. żyta. bobu. groch. siem. lnian. maki. 
zkraju 2696 (990 8050 1464 ,„ 514 105 S10F(1208 
z zagr. 3728 550 » 9018 100 133 , 6 1500 5,362 


Stanowcza poprawa handlu zbożowego w Anglii wywołała ruch 
nadzwyczajny na naszym targu. 
Od dnia 1lgo maja sprzedano: 
Pszenicy świeżćj ze statków 1,934 łasztów, ze spichrzów 390. 
yta 94, jęczmienia 106, grochu 29 łasztów. 


Za pszenicę śwież zł. gr. 
ważącą 127/8 funt. płac. 405 guld. łaszt, czyli za korz. — — 30 14 
128 „ 397Y,420 y HSEEE T TE ET 

123/0 „ 395 410 _ y 0d. griąsc ZO 28 +:0:36 

129/30 „ 415 440  , pw Z WIĘ © 

13001 „ 427/445 Nd R KAL) 

131/2 „ 437/460  , gru zustggfEG 84717 

132/44 p- 440 ' 445 5 5 33 2. 33 13 

ze spich.128/30 „ 386 432, RÓ —>BA48 
130/3 „ 420 43 mróz T . ŚJ 

żyto 12038 „ 180 187, ,, gb oogg PTE 2 
jęczm. 105/14 „ 128 160 % 2. Jye GN U 
groch biały pięk.„ 180 210 » s j 13 16. 15 24 


Podając powyższe liczby, niemamy potrzeby objaśniać, że nie sa- 
ma tylko waga stanowi wartość pszenicy, lecz, że kolor i gatunek 
ziarna wpływa na cenę. Ważne zboże głównie zwracało uwagę i 
w proporcyi lepićj od pięknego dawało się realizować. 

Pszenica 1848 mało była poszukiwaną, i tylko po wyczerpaniu 
nowszćj znajdowała kupców. Targ nasz wczorajszy był nieczynny. 

Groch piekny biały znajdował łatwy odbyt. 

W ciągu tygodnia przeszło pod Toruniem polskiego zboża łasz- 
tów 225 na 6ciu berlinkach i lnym gabarze. 

Wysokość wody w Toruniu stóp 5. 

Od otworzenia tegorocznćj żeglugi przybyło polskiego zboża do 
Gdańska 3645, i w téj chwili mało zostaje niesprzedanego. — Wy- 
stawiane próby są głównie z prowincyj pruskich. 

O drzewie nic nowego donieść nie możemy. Rozkazy z Anglii i 
Francyi nader nisko a często za nisko limitowane. 

Węgle i śledzie bez odmiany. 

Kursa samian, Londyn 3 miesięczny 204*/, sr. gr. Warszawa 
8 dni 97 guld. za 200 złp. Hamburg 10 tygodni 45 sr. gr. za mark 
banko. Amsterdam 70 dni 102 sr. gr. > 

Makowski Kendsior et C. 
ee 


Urzędowe. 


[748] OBWIESZCZENIE. d-3) 

W dniu 28. maja 1850 r. o godzinie 10 rano, w Krakowie w ryn- 
ku głównym pod Sukiennicami, sprzedane zostaną przez licytacyą 
publiczną w drodze exekucyi sądowćj, srebra i kosztowności, jakoto: 
imbryk do kawy, binda perłami wysadzana, perły, pierścionek, kul- 
czyki — a to za gotową courant brzęczącą monetę. 

Kraków d. 22 maja 1850 r. Feliks Strożecki c. k. K. s. 
it a 

inseraty. 


Niniejszym wzywam Szanownych Prenumeratorów na 


WZŃBUNAKX PRA 
państwa i rządu Cesarstwa Austryackiego 
aby raczyli odebrać najdalćj do końca maja zaległe Numera, gdyż 
po tym terminie takowe innym prenumeratorom sprzedane zostaną. 

[737] D. E. Friedłein księgarz. 


(=. mający doświadczenie, w załatwianiu interessów doty- 


czących przedmiotów prawnych, rachunkowych, rolniczo-gospo- 

darskich i innych, zaopatrzony pięknemi świadectwy z odbytych 

wielo-letnich prac, życzy sobie dostać obowiązek za umiarko- 
wane wynadgrodzenie. Bliższą wiadomość powziąść można na $. 
Jana ulicy w domu narożnym pod L. 475 w gm. IV na piętrze od 
frontu. (741) 


W obwodowóm mieście Tarnów odbędzie się licytacya w dwóch 
terminach tj. na dniu 5 i 13 czerwca r. b. na 


PRÓOPIWACYĄ 


zj czku i dobrach Szczucin, Konstantego Lipowskiego wła- 
waraniydii licytowania mający dowiedzieć się moga o bliższych 
L. 293 zad licytacyi u właściciela tych dóbr w Tarnowie pod 
przy licytacyj Mtego, lub u jego brata pod L, 322 niemnićj też 
Tarnów 18 najt szym magistracie. [944-118] 


KAMIEN WAPIENI 


sza wiadomość w domu przy 


w siągach z odwozem lub 
bez, jest do nabycia; bliż- 
iennicach , Sędykówką zwanym. 


CZAS. 


IN 


Aan goi cr E C— 


= [742] fox” Doniesienie targowe. TA GZ Warkt-Anzeige."ZĄ (1-3) 

= WYPRZEDAŻ PŁÓTNA Ausverkauf > 
Ę i towarów > afm Ę 
=. LNIANYCH Leinen-Waaren 


N 


= w Krakowie w hotelu Drezdeńskim, rynek 1sze piętro N. 2 


= Kupiec holenderski, który od wielu lat handluje Inianymi towa- 
= rami i płótnem w palStwie austryackiem, zamyśla swoje za- 
3 pasy wyprzedać, i do swćj ojczyzny wracać. 

ż Aby to jak najspiesZnićj uskutecznić, i biorąc na uwagę zna- 
czne wydatki transportów i cła, postanowił wszystkie towary 
za nadzwyczajnie tanie ceny wyprzedać. 

Zaręcza się Za czysty len i dobrą miarę. 


Ceny w mon. konw. 


Przednie lniane płótno sztuka 38 łokci wied. od 12 do 15 złr. 
płótno zbiałćjprzędzy „ 42 p y 12—15iwyźcj 


(6 


j 


» 


WOOD OPO 


» p Reichenbergskie, 50 „  „ ,„ 24 —30złr.„ 
= Rumburgskie „ 50 , BL. „5; tR T 
3 Holenderskie 50 „ » 7 30—50/5 5 
S Brabanckie 45 E T TS 
poe] n n »” n » kad n ? 
= _ OBRUSY Z SERWETAMI 
= 
= | przedni adamaszkowćj roboty obrus z 6ma serwetami od 6 
E aër. 30 kr. itd. 
= 1 przedni adamaszkowój roboty obrus z 12 serwetami od 14 złr, itd. 
<=. Jakoteż i większe obrusy adamaszkowe i cwelichowe z 18ma 
= lub Z4ma serwetami po najniższych cenach. 
= Przednie białe chustki Iniane, tuzin po 4 złr. itd. 
= Serwetki do herbaty białe i szare po 3 i 4 złr, 
= Szare i białe serwety do kawy od 1 zër. 30 kr. do 5 złr. itd. 
= Ręczniki, Obrusy, Serwety, Gradle (na pościel) itp. za bardzo 
= tanie ceny. 
= 


= Z tego składu nie rozsyła się nikogo po domach 
= sprzedawać. 


= Przedaż trwa tylko do 7 Czerwca, wieczór. 


JJ 


Das Verkaufs-Lokal befindet sich in Krakau, Ring im 
Hotel de Dresde 1. Stock, Zimmer N. 2. 3 


Kin hollindischer Kaufmann, welcher seit vielen Jahren Ge- $ 
schifte mit Leinen- Waaren in den österreichischen Staaten = 
machte, will sein Geschift aufgeben, und in seine Heimath Ę 


< zurückkehren. 
Um dies schnell zu bewerkstelligen; wozu denselben auch die 

grosse Mauth und Speesen nóthigen; sollen sämmtliche Waa- ? 
ren zu auserordentlich billigen Preisen verkauft werden. 


Für reine Leinen und richtiges Ellenmass wird garantitrt. 


Preis-Courant. 
Feine Hanf-Leinen, das Stück zu 38 W. Ellen. von 12 bis 15 fl. C. M. 
» Weissgarn-Leinen, das Stück von 42 W.E., „ 12bis 15 „ u.s.w. 


5 Reichenberger Leinen, 9 n» 50 „  „24bis30, , 
„ Rumburger Leinen, mn 0 p /„2%4bis40, 
„ Holländische Leinen,  „ „50 „ „30bis50, „ 
„ Brabanter Leinen, 45 „ „35bis50, „ 


Tisch - und Tafeltiicher mit Servietten. 


1 feines Damast-Tischtuch mit 6 Servietten von 6 fl. 30 kr. an. 

1 feines 4 3 7 12 $ „14 „ an. u.s.w. 

So wie Tafelticher mit 18 und 24 Servietten in Damast und 
in Zwillich zu den billigsten Preisen. 

Feine weisse Taschentücher per Duzend von 4 fi. an u.s.w. 
Thee-Servietten, grau und weiss, per Duzend 3 und 4 fl. 
Graue und weisse Kaffeetiicher, per Stück 1 fl. 30 kr. bis 5 fl. u.s.w. 
Handtücher, Tischtiicher, Servietten, Gradel, u. s.w. zu sehr 
billigen Preisen 


Von dieser Handlung wird Niemand hausieren 
geschickt. 


Der Verkauf findet statt nur bis 7 Juny, Abends, 


SSSNAKE NANENANE AENEAN ONEROA ARNAN 


Majętność do sprzedania. c ZGINĄŁ PIESEK POKOJOWY ©» 


Wczoraj d. 22 maja we środę przy ulicy Grodzkićj i placu ww.ŚŚ. 


W obwodzie Kołomyjskim z wolnćj reki, majętność w dobrćj gle- | z rasy wyżełków kurlandzkich, — biały znaczony ciemno-kaszta- 


bie nad Dniestrem, rzeką spławną, położona między dwoma miasta- 
mi handlowemi do Węgier Kołomyją i Stanistawowem, składająca 
się z 1.674 morg. austr. rozległości, w szczególności gruntów or- 
nych 632 morg. od lat 14 wedle zasad ścisłego pfłodozmianu zago- 
spodarowanych i w wielkićj sile mrżactzywii łąk 100 morg., o- 
grodów 36 morg., stawek 3 morg., pastwiska 36 morg., lasu w do- 
brym stanie na wręby podzielonego 867 morg., z gorzelnia muro- 
waną na 150 niż. austr. wiader dziennego zacieru, z magazynami 
i całym aparatem, z wołownią murowaną na przeszło 200 sztuk 
kydła,' tudzież budynkami i stajniami gospodarskiemi drewnianemi, 
młocarnią. młynem konnym i całym inwentarzem potrzebnym do 
gospodarstwa. W tćj majętności znajdują się młyny wodne, wie- 
trzne, kamieniołomy w różnych gatunkach, wapno, gips, piasek i 
glina doskonała do wyrabiania cegieł, tudzież propinacya w mia- 
steczku. Chcący wchodzić w Kupno, bliższą wiadomość otrzymać 
może u adwokata Józefa Dunieckiego we Lwowie, lub też u Na- 
poleona Raciborskiego przez Horodenkę w Czernelicy. Pomijając 
wszystkich faktorów i meklerów; którzy prócz własnego interessu, 
żadnych wiadomości w oszacowaniu majętności nie mają, wypada 
ai TEN zz frankowaną lub osobiście porozumieć się. 
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(1-3) 
SZCZAWNICA % 
i jéj wody uzdrawia jące. 

Między wodami lekarskiemi: Jakich okwicie Galicya dostarcza, 
Szczawnickie a mianowicie: Źródła Magdaleny. Jozefiny i 
Szczepana na najpierwsze zasługują miejsce. Rozkoszne położe- 
nie okolicy z najpiękniejszym w około krajobrazem, ożywiające Ta- 
trów powietrze, zaopatrzenie SZcZawnicy we wszystko cokolwiek 
do użytku, wygody i uprzyjemnienia posłużyć może, i niewyczer- 
pane bogactwa wody pomienionych źródeł, najkorzystnićj za Szczaw- 
nicą przemawiają Jeżeli do tego dodamy: chlubną jój starożytność, 
kilkotysiączne najpomyślniejs% skutki na usdrowionych, naj- 
lepsze zdania o nićj przez c pyski, z; lekarzy krajowych i 
zagranicznych, tylokrotne zachwa'ania sę paczawniokich przez 
szkołę lekarską krakowską, RIGA LAB wowską (a obecnie 
przez towarzystwo lekarskie wiedeńskie, gdzie na posiedzeniu tegoż 
w d. 15 marca b. r. W, Dr, Flechner najchlubniejsze oddał Szcza- 
ny że tego skarbu przyrody ojczysta 


wnicy zalety), jeżeli wspomnim pT 
ziemia dostarcza, i bliede mY dogodności dla chorych q korzyści 
gdy woda Szcza- 


dla kraju ztego względu wynikające, zwłaszcza 
wnicka o wiele je w swych skutkach wysszą jak woda Sel- 
terska (jak tego przewyśka czesci składowych i porównanie obu 
wód przez badaczów natury po97) none dowiodło), nie wątpimy iż 
światła Publiczność postępując zgodnie p uozuciem miłości rzeczy oj- 
czystych, powodowana odpowiedzialno iż 1 światłem tylu mężów 
w świecie naukowym słygnych; poczuje VEA 0 obowiązku sprawiedli- 
wościiprawdy, i odda słuszne Pea gl ód Szczawnicy we wła- 
ściwym rodzaju i gdzie tylko UŻYCIA jéj wód zachodzi potrzeba. 


(696) 


nowato,— ogon i uszy kudlate, — na głowie biała strzałka — kto- 
by go znalazł niech się zgłosi do Apteki pod Słońcem przy głó- 
wnym rynku, a otrzyma wynagrodzenie. s 


200 zdp. nagrody! e» 

W nocy z dnia 14 na 15 b. m. i r. czyli z wtorku na środą ze- 
szłego tygodnia, okradziono Kościół 4, Norberta, przy ulicy Wiśl- 
nej, Gm. II. Ner 274 w Krakowie. Skradziono zaś: 

1) Puszkę w kształcie niewielkiego kielicha, z lekką dawniejszą 
rzeźbą, wewnątrz i zewnatrz świeżo wyzłoconą, z krzyżykiem 
na wierzchu przykrywki. 

2) Kielich z pateną wewnątrz i zewnątrz wyzłacane; kielich ten 
z rzeżbą dawniejszą mogący sie na części rozebrać. 

3) Puszka mała srebrna gładka z przykrywką opatrzoną krzyży- 
kiem niepozłacane. i 

4) Krzyżyk naturalnie zrobiony od monstrancyi pozłacany, z pa- 

_„Syjką, załką u dołu i śrubką na spodzie niepozłacaną. 
Ktoby rzeczone przedmioty proboszczowi miejscowemu, przy tym- 


p 0 RWIE zwrócić postarał się, dostanie od tegoż 


(743) 


W Sandeckim cyrkule w dobrach Poremba Wielka o milę od ce- 


sarskiego gościńca i stacyi j i 5 
sarsklego: yi pocztowćj w Mszanie dolućj, jest od Ś, 


HUTA SZKLANNA 


do wydzierżawienia z wszelkiemi potrzebnemi budynkami, z bliskim 
dowozem drzewa i znacznemi remanentami tak szkła jak i wszel- 
kićj materyi potrzebnćj do fabryki. Do tego należy FOLWARCZEK 
z mieszkalnym porządnym domem, 24 morgów ornego pola i leśnych 
łąk (Polanami zwanych) wydających do 100 wozów siana. Biiż- 
szych szczegółów dowiedzieć sie można w Krakowie N. 337 przy 
głównym Rynku, lub w dominium Poremba wielka, odległym o 7 


mil od Krakowa. [740-3-6] 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Kars krakowski z dnia 23 maja. Banknoty 89 Y, — Praski ku- 
rant 104. — Imperyały ros, 34. 26. — Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty złp, 20. 6,— Listy zastawne Król. Pols. bez kuponów 100/,. 
Listy zastawne Galicyjskie żądają 101'/, dają 101.— Cwancyg. 
stare 105'/, nowe 106/,. p 

Kurs wiédeński z dnia 18 maja. — Metaliki 9254. — Nowa 
pożyczka 80%/,.— Akcye Banku wićdeńs. 1060. —Akcye Kolei żel, 
107,. Agio od złota. 27. Agio od srebra 19/,. 

Kurs wrocławski z d. 21 maja. Banknoty austryac. 86.— Pol- 
skie papiery 96'/,. — Listy zastawne Królest. Polsk. 95'/,. — Ak- 
cye kolei żel. Krako. -górno-szląs. 67. 


Korespondencya Czasu. 
Do JM. Księdza 0. List jego z d. 19 kwietnia 1850 r. przed kilką 


dniami do Redakcyi nadeszły, umieszczony być nie może, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


PRĘŻNOŚĆ 
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